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X B o z e y  Ł aski K ró l  Sask i,  XiAźe W a r
Staw ski, & c  &c,

Chcąc zapewnić los w o yskow ych  po^ 
tTfacaiących do kraiu z Pułków1 XięRwa 
W arszawskiego w  Hiszpanii1 będących z 
Eegii N adw iślańskiey,  iako i  innych któ-' 
t z y b y  mogli mieć zasługi w legiOch daw- 
n ych  W łoskich , i teraz również do kraiu 
p o w ra c a l i ,  na wniesienie MiniRra W oy* 
n y , poRanowiliśmy i Raaowiem y co na- 
f iępoie';5

Art. i. W o y s k o w i  z Pułków1 Kięfiwa 
W arszawskiego w Hiszpanii, lub z F alkó w  
Legii N adwiślańskiey przypusiczSni lub'1 
podani dó p cn sy i ,  iaką im Rząd Francuz­
ki p rzezn acza ,  ieźli dla odniesionych ra n ! 
tą  zupełnie niezdatnemi do s łu ż b y ,  maią 
bydż wcieleni do Inwalidowv

Art: 2, W o ysko w i z tychże Pułków 1 
podobnież* przypuszczeni lub podani do 
pensyi w y s łu z o n e y ,- g d y  fię okażą * bydź 
zdatnemi ieszcze do s łu żb y ,  zofiaoą wcie- 
ićni do Weteranów,

Art.1 3. Jeźli k tórzy  z rzeczonych W oy i 
tk o w y c h  znaydą sposób utrzymywania Hę" 
w  rwo ich siedliskach, powinni b y d ż  tao?’

odesłani, ftósownie do ich zadania.
Art. 4. G d y  w o ysk o w i m aiący rówhę 

zasługi w Pułkach rzeczonych, będąc rodem 
z dawnych prowincji1/  Polski pod obcem 
panowaniem zoR aiących , lub tez zbpełnie 
cudzoziem cam i, iako . rodem z S z l ą s k a ,  
C z ę c h , M o ra w , & c  me mogą powrocie 
d c 'sw ycn  siedlisk, bez utracenia nadziei 
odzyskania kiedykolwiek pensyi wysłużo- 
n e y ; m aią 1 b yd ź uważani iako w oyskow i 
Z Xięfiwa W arszawskiego i przypuszczeni 
do wszyftkich korzyści', iakie dla nich po- 
w y ż e y  poftahowione zoflały,

Art,1 5;- W oyskow i z ^ e g io w  daw nych 
W łoskich lub N adwiślańskiey, powraca- 
ią c y  z niewoli'Angielskiey lu b in n e y ,  lub 
tez z W ło sk iey  służby odesłani, a  w Le* 
giach zastugi sWoie m a ią c y ,  dla rbzmai-' 
tych  przeszkód do pensyi ieszcze nie p o ­
dani, gdy okażą iawnemi d o w o d am i, iż 
przez zasługi swoie w Legiach nabyli do 
n iey  p r a w a , maią b yd ź uważani iak w o/- 
skowi- d o 1 pensyi1 przypuszczeni, i  uży­
w ać wszelkich korzyści,  iakie ' dla nich 
w  pow yższych -artyk ułach  są poftanowio- 
ne '

A rt  ó- WoyśkOWi wcieleni do inwł* 
lidow lub Weteranów1 pozoRaiąc właści 
cielamt pensyow od Rządu Francuzkiego 
onym przeznaczony cfcj m aią nu też pen-



sye w y d a w a ć  k w i t y ,  tak , iż każd y  popo- 
jrąceniu kosztow na iego utrzymywanie 
iako Inwalidę lub W eterana łożonych 
p r z y  pozoftałey reszcie swey pensyi będzie 
zoftawionym i zachowanym .

Art, y. W oyskow t z pomiędzy W ete­
ranów m ogątrydż wzięci dostrzeżenia ceł, 
lasów i inney posługi publiczney, nie w 
przód jednak , poki Korotnendant W etera­
nów  nie zaświadczy ich zdatności' i kon- 
duity. Za rzetelność tego zaświadczenia 
Kommendant odpowiedzialnym b yd ź po* 
winien.

Art. 8- W o ysko w i pow raraiacy  z z a ­
granicy z uwolnieniem tylko od służby 
bez p raw dziw ey za słu g i , nie maią praw a 
do korzyści,  iakie dla zasłużonych w po­
w yższyc h  artykułach są wskazane. Przez 
w zgląd lednak, iż czasem w  nędznym przy - 
chodzą Kanie, może im bydź udzielony za* 
siłek pieniężny, stosowny do odległości 
siedlisk gdzie lie udać maią.

Dopełnienie tey N aszey woli Nasze­
mu Mi mitrowi W o y n y  # a umieszczenie w 
Dzienniku praw, Naszemu Miniftrowi Spra­
wiedliw ości zalecamy.

(Pod.) Frederyk Augujl.
(L.S.) przez K ró la

M inijler Sekretarz Ŝ aru- 
Zgodno z oryg: • Stanisław Brezti.
F elix  Łubieński, Zgodno z orygin:

M inister Sprawiedl Minister Sekr Stanu, 
(L.S.) Stanisław Breza.

A n i. 'jfonneman, i .

M tnijier Sprawiedliwości.
Fodaie do wiadomości publiczney, iż 

idź po raz trzeci N ayiaśm eyszy  Pan, w d c -  
wod O ycow skiego swego ukontentowania 

zna&ąaii swey N a yw yższey  Łaski

X
o z 'o b ić  tych Sędziów Pokoi , kiórzy (lo- 
sownie do złożonego mu rapportn pod 
d#iiem 13 Grudnia roku zeszłego naywię- 
czy  spraw zagod zil i , a  imiennie:
W. W ybranowskicgo , Sędziego Pokoiu w  

Departamencie Krakowskim. 
W  Faliszewskiego —  —  w Poznańskim.
W . Tym ow skiego —  —  w Kaliskim.
W. Dobrzańskiego —  —  w Radomskim.
W. Raczyńskiego —  —  w Bydgoskim,
W . Chociszewskiego—  —  w Lubelskim.
W  Niskiego —  —  w Płockim.
W . Choynowskiego —  —  w Łomżyńskim 
W . KomierowffKiego —  —  w Siedleckim.

Pom iędzy p o w yzey  ozdobionemi znay_ 
duią lię iuż Sędziowie Pokoiu Departar 
mentow nowo pizyłączonych  ; ftaranne ich. 
usiłowania w poiedoawaniu zwaśnionych 
fa m il iy ,  w  zniszczaniu nieszczęsne/ pieni 
w  samym iey  zarodzie d a ły  uczuć nowym 
nayłepszego M onarchy poddanym , że lu­
fty tucve z ducha Konfiytucyi w yp ływ ające  
przez Jego Mądrość rozwinięte i z Jego 
woli zaprow adzone, sprawuią prawdziwe 
szczęście ludów J eg o , skoro są w y k o n y ­
wanym i, przez tak zręcznych i gorliwych 
Urzędników, iakiemi fię dotąd zaw sze <}■ 
kazuią Sędziowie Pokoiu

P o w yższe  dowody szczególnych wzglę­
dów Nayiaśnieyszego Pana przynoszą z a ­
szczyt w  ogóle wszyitkim Sądom Pokotu.

Liczba sama spraw zagodzonych nay- 
w ym ow nieyszą  iefi wszyftkich zasłużo­
nych pochw ałą; wspólnych usiłowań 
ieft sKutkiem , iż w  upłynionym  roku fto- 
sownie do namienionego rapportu ugodzono 
spraw 1.5,325,

Ze fiu P ow iatow  Xięflwa W arszaw ­
skiego ubiegano fię w  szanownym zawo? 
dzie aaylicznieyszego poiednyw ania , c z y -



nienia współbraciom dobrze , zasługiwania Tuilicnes. W  wieczór o godzinie 7 odgra.
na ich dziękczynienia i na błogosławień- 
ił’w o Niebios.

Znalazł Iię pomiędzy Sędziami Poko* 
iu ieden, dla którego zw ycza yn a  dyfiynk- 
t y a  nie b y ła  iuż dofiateczną, daw niey 
iuż bcdac ozdobionym medalionem cnoty 
poiedn aw czey, powtórnie go zasłużył. O- 
trzymał więc osobnym pochwalnym D e­
kretem tak drogie dla prawego O byw ate­
la  oświadczenia n ayw yzszego Monarchy 
ukontentowanie. T y ra  Obywatelem iclt 
W . W o d z y ń s k i , Sędzia Pokoiu Powiatu 
W arszawskiego , szanowny z podeszłego 
wieku do d a w a y th  .-.wych w  O yczyznie 
zasług te nowe łączący.

Pod bliższym dozorem Sędziów Po- 
koiu będące w yd zia ły  sporne tychże Są­
d ó w ,  -tuz w wielu Powiatach p rzy ło ży ły  
fię czynnie d o  utrzymania porządku, i d o  
•wymierzania sprawiedliwości t t y  nawet 
naylicznieyszey klafsie ludu, którą dopie­
ro nadana nam K onilytucya, do równo­
ści z innemi w  obliczu praw a wyniosła. 
Spodziewać lie mam p ra w o , że w szyscy  
niżsi Sądowi Urzędnicy zawsze pomnieć bę­
d ą , ze ściśle pełniąc obow iązki, ziednaią 
Sobie ten szacunek i wdzięczność, które sąw ' *
praw dziw ą nagrodą odpowiadającą w y ­
sokiemu przeznaczeniu Sędziego. P rzy łą ­
czony tu Dekret J, K. Mci niechay ich prze­
świadczy , |e w  iakimkolwiek fłopniu U- 
rzędnik się zasłuży , nie uydzie względów 
swego Króla na wszyRkie części, na wszy- 
fłkie Magifiratury Rządu kraiowego , nie­
zmordowanie bacznego W  W arszawie d, 
20 Kwietnia 1811.

Z  Paryża d. 12. Kwulrtid,
Onegday odprawił J. C. K. Mość radę 

tninilłrow, a dziś słuchał m szy w  kaplicy

ła  m uzyka Cesarska w  kaplicy Tuilleries 
Stabat M aur  przez Pergolesa.

Cesarz darował miafiu L yo n o w i 52 obra­
zów z muzeum Napoleona, £30 miaRu Tulns,

Z ab aw y w Long - Charnps iuż się ro z ­
poczęły  i bardzo są uczęszczane.

W  departamencie niższey Charenty 
o k w it ły  iuż drzewa i winnice, i ieżeli mroz 
nie nafiąpi, tedy spodziewać się potrzeba 
wiele owocow.

J. C. K. Mość m ianował sławnego hi 
Rorycznego M alarza Gerard, profefsorem 
malarRwa w szkole Paryzkiey pięknych 
kunsztów.

W  mięfiącu Marcu zawinęło do Botf- 
deaux 156 Fraucuzkich i obcych okrętow , 
osadzonych 329 maytkami. W y s z ło  140 
Fraucuzkich i obcych okrętow, na których 
b y ło  480 maytkow.

P rzy b y ł  tu z Peterzburga P. Czernt- 
szew , adjutant Nay. Imperatora R ofsyy 
skiego.

W czo ra y  p r z y b y ł  tu także Xze Nas- 
sau , i wiele znakomitych osob ieft tu z 
Niemiec oczekiwanych.

Nayiaś. Cesarzowa przyszła iuż do zu­
pełnego zdrowia. Mniemaią, iż dwor w  
przyszłym  tygodniu prz-eniefie lię do St. 

Cloud.
Monitor w czorayszy  ogłosił naftępu- 

iący rapport do W icekróla W łoskiego, z 
Lesina pod d. 14 M arca pisany:

** Stosownie do rozkazow W. Króle- 
wiczowskiey Mci udałem się d n  w w ie­
czór na fregatę Faworytę w  Ankonie. D y -  
w iz y a  pod sprawą Kapitana liaiiowego o- 
krętu Dubourdieu, składaiąca się z 4 fre­
gat i 2 korw et, ogółem z 6 okrętow, 2 
JTantuzkicłi a 4 W łoskich , w y s z ła  o go-

Ul
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dzic;e 7 w  wieczór jprzy lekkiem wietrze O kwadraccie na dzieliątą rzekł Kapitan 
pod żagle- D. 12 przy zachodzie słońca Dubourdieu do mnie: " P ię k n y  to dla nas 
poflrzegliśmy .wschodni szczyt w y s p y  Lis* dzień; ale trochę się pośpieszyłem; cokol- 
sa Radziłem Kapitanowi D ubourdieu, łWleK ieszcze natężenia, a  pewnie nasza 
a b y 300żołnierzy lądowych, k tórych  mie- d y w iz y a  nadciągnie.,, .Zaledwo to wy­
liśmy na okrętach, w y  Radli i noc na wyspie rzekł,  gdy kula armatna pozbaw iła  go zy- 
Lifsa przepędzili; lecz nie o d w a ż y ł  się^ha cia. O kwadranfie na dzieRątą ftanęła fre- 
to. D y w iz y a  przebyła noc pod w yspą Za  gata Flora w  l in i i , o w p d ł  do iedynafley 
rozwidnieniem się zobaczyliśm y Angielską .fregata korona, a  w  pół godziny potem 
d y w iz y ą ,  składaiąeą się z iednego płaskiego fregata Danea. -Profty ten opis okazuie 
łłatku 1 3 fregat. Fregata F a w o ry ta  p ły- W  K ró lew iczo w skiey  M ci,  iak nierozsą* 
neła lepiey niżeli inne okręty. Reszta dy.» dne b y ł y  nasze obroty. Ponieważ jKapitan 
w izy i  pozoftała 0 2 mile za nią. .O godzi' -fregaty i porucznik zabitemi zo ftą li , przy* 
nie kwadrans na osmą dał dowodzca roz padło więc ną mnie podług zw ycza iu  w o y .  
kaz do rozpoczęcia b itw y  Kapitan de la  skowego dowodztwo, a Chorąży Villene'ive 
Meillerie rzekł w tey  chwili do mnie: k ie ro w a ł  poruszeniami. G d y w p óM o.ie-  

Pułkowniku, c z y  nie lepiey b y ło b y  ^ Rrzy- dyaafley .Faworyta utraciła wszyflkie ma« 
m ać się u godzinę, poki się nie połączemy i s z ty ,  ośw iadczył-m i Villeneuve, iż niepo* 
nie flaniemy w linii ? „  Uczyniłem ;tę u* .(trafi dłużey nią kierować. Z ah aczyliśm y 
w agę dowodzcy; lecz odpowiedział y n i : się oraz n a  skaie w yspy  L itsa; .tozkaza- 
w Jefl to naypięknieyszy dzień w  naszcm łem więc wyliąśdź lydoyri na la d ,  opano- 
ży c iu ,  oba nieprzyiacielskie okręty muszą wałem  kilkanaście flatkow, wsadziłem  na 
Ł yd s  naszemi; a  ieżeli poczekam y, to u* nie moich m aytkow  i kazałem w ysad zić  
ciekną. M am y tę korzyść  nad nienrzyia- fregatę na powietrze. ^Fregata Korona -u- 
cielem, ż e g o  dwiema korwetami przewyz* trąciwszy po u p o r c z y w e j  walce wszyflkie 
szam y i okręty nasze sa dobrze ludem o- swoie maszty, przymuszoną zolła ła  o wjpół 
sad zone.,,  W iadom o W . Królewiczów- do piąley zwinąć żagle. Fregaty D a n e ą ,  
skiey  M c i,  i i  na okręcie me miałem za- Flora i iedna korweta zaw inęły  w nocy do 
dnego znaczenia i pierwszy raz w  życiu Lesiny. Anglicy odpłynęli w n a yg o rszym  
znaydow ałem  się w bitwie m orskiey; nie Ranie do portu S. Jerzego, za p a liw sz y  re- 
pozofiało mi więc iak wspierać waleczne- gatę Koronę i iedną z swoich fregat. P la ­
go tego officera. Niepodobna opisać zapa- ski Ratek, który w szyflkie swoie m aszty  
ł u ,  raki o żyw ia ł  lud F a w o r y ty .  G d y  w utracił, uderzył o iednc z skał w y s p y  i 
kilka  minut po osmey znalazła  się ta fre- muliał się zatopić. Utraciliśmy więc w  
gata w  pobliskości nieprzyiaciela, odpo- tey  potyczce dwie fregaty,  a Anglicy ie- 
w iad ała  żyw o  z obu bokow  na iego ogień, dnę fregatę i płaski ftatek. Nie ma wat- 
Lecz w iatr ,  który z początku b y ł  d o b ry ,  p liw o ści. iz gd yby  Kapitan Dubourdieu 
zwolniał i nakoniec zupełnie uflał. Riliś- chcia ‘ b y ł  zaczekać na nadciągnierue ca - 
m y  się psęc kw a d ra n sy ,  a żaden z  okrę- łe y  d y w i z j i ,  p otyczka  ta b y ła b y  szczęśli- 
to w  d y w iz y i  naszey uie p r z y b y ł  do nas. wie w yp a d ła  dla W łos^iey fiły morskiey,
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L ecz niepowściągliwy z a p a ł  tego officera 
zrobił niezawodne zw ycięztw o wątpliwem. 
C h w a ła , którą W łoska  fiła morska naby­
t a ,  w alcząc pomimo złego rozporządzenia 
i e y  dow od zcy , przeciw row ney file Angli­
k ó w ,  nie uydzie zapewne uwagi N ay. Ce­
sarza. O św iad czył  bowiem siaw.niey, iz 
nie może i u ź  Włoskich pułków od Fran- 
cuzkich rozróżniać. W łoska  liła morska 

z a s łu ż y ła  teraz na -podobnąz pochwałę. 
^Anglików to zaś przeftraszyć pow inno, ze 
m a ytko w ie  morza Adryatyckiego nie uftępu- 
;ią wcale w  odwadze naylepszym  maytkom  

F ran cu zk im —  D y w iz y a  nasza zabiera fię 
do odpłynienia iutro z Lesiny do Raguzy, 
dla naprawienia swoich okrętow. —  M nie­
maniem wszyfikich m aytkow  ieft, iż gdy- 
;by Kapitan Dubourdieu trzym ał zawsze 
-był swoia d y w iz y a  w kupie, dwie Angielskie 
fre g a ty ,  chociaż przy  sobie m iały  sdwa 
płaskie R atk i, zabraneby b y ł y ; bo nietyl- 
ko mieliśmy dwie ko rw e ty ,  które w y r ó w ­
n y w a ł y  płaskim Ratkom, a le  nadto so arty- 
lei zyftow na fregatach, k tó rzy b y  byli roz- 
i łrzelali  płaskie Ratki. Pośpiech Kapitana 
iDubourdieu w szyfiko  zniszczył. —  W . Kró- 
lewiczowska Mość będziesz zapewne pro­
fit J. C. K. M ci o nagrody dla m a y tk o w , 
k tó rzy  w  dniu ty m ,  w  którym  zw ycięztw o 
b y ło  w ątpliwe, okazali n a d zw y cza y n ą  od­
wagę , a która na tern większe zasługuie 
w zględy, ze pierwszy raz znaydowali się 
w  ogniu. Nie lękam się w ca le ,  ażeby 
F ran cu zcy  officerowie donieśli inaczey 
miniltrowi m orskiem u, i a k , ze m a j t k o ­
w ie  W ło sc y  okazali szczególnieyszą śmia­
łość. —  Jakkolwiek Kapitan Dubourdieu 
wielki błąd popełnił, ftrata jednak iego 
ża ło w a n a  ieft od wszyfikich. Nie b y ło  nad

niego odważniejszego officera, ani zręcz- 
nieyszego marynarza i lecz widok nieprzy­
jaciela obłąkał iego umysł. —  Strata A n ­
glików ieft wielka. P o ło w a  ich officerow 
i znaczna część m aytkow  zabitą zoftała —  
Nie pozoftaie mi iuz, iafc tylko zwrócić W , 
Królew iczow skiey  Mci uwagę na dobrego 
d u ch a , który  mieszkańców nadbrzeżnych 
D alm acyi ożywia. O kręty  z w szyfikich 
w ysp  śpieszyły  dla dania nam p o m o c y ,  a 
gwardye narodowe p r zy b y w a ły  z wszyft- 
kich m ieysc, ofiaruiąc nam swoie usługi, 
—  Zoftaię z głębokim uszanowaniem, &c.

,(Podp.) Pułkownik - adjutant, 
Alexander <Gifjłengff, 

D z il ieyszy  dziennik Pańfiwa zawiera 
naflępuiący A rtyk u ł o N ow in iarzach :

”  Znayduie się w  P aryżu  , pisze Pers 
Rica w  roku 20, (*> pew ny gatunek lu­
dzi., który  n a zyw a ią  Nowiniarzami. Nie 
są oni wcale kraiowi pożytecznem i, i roz­
m o w y  ich od 50 lat nie przynoszą innego 
skutku, iak milczenie przez c a ły  ten przs- 
ciag czasu . . . .  Podftawą ich rozmow ieft 
płonna i śmieszna c ie k a w o ść; nie ma ż a ­
dnego aczby naytaiemnieyszego gabinetu, 
do którego nie rościliby sobie przyftępu; 
nie mogą niczego niew iedzieć; wiedzą na­
wet wiele w ysoki nasz Sułtan ma z o n ,  
wiele corocznie dzieci p łodzi; i lubo nie 
utrzymuią szpiegów, nie tayne im iednak 
są środki, które przedfiębierze do poniżenia 
potęgi Sułtanów Tureckiego i Mogolskie- 
go. Zaledwo w yczerp aw szy  teraźniey- 
s z o ś ć , przechodzą w  p rzy sz ło ść , i uprze- 
dzaią Opatrzność, przepowiadaią włzyft- 
kie kroki ludzkie. Prowadzą w oaza  za  rę­
kę i w y c h w a l iw s z y  tyfiące iego g łu p fiw , 
których nie p opełn ił , gotuią mu tyfiące in‘

( V  Mont esguieu, L u ty  Perskie.
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pych, których Łiepopefni;poseła^ą w o ysk a  
lotem żuraw io w ; obaiaią mury iak kar­
ciane domki; roaią mofty na wszyftkich 
rzekach, tayne drogi przez wszyftkie góry, 
niezmierne zapasy  zboza na litych pia 
skach; niczego vm nie brakuie, iak tylko 
rozumu!  ̂̂

”  Nie wiem czyli poseł Persk i,  Asker 
K a n ,  dał sobie pracę pod czas bawienia 
swego W P a r y ż u ,  przydać niektóre r y s y  
do tego obrazu; pewna iednak iefi rzeczą, 
iż Monteskiuszowego Persa bardzo zabawili* 
by  nas* Nowiniarze. Pęltrzegłby z a r a z , że 
bez zafłanowiema się nad źrzodłem w ia ­
domości, są wiernym odgłosem Gazecia­
r z y  niemieckich, ze posław szy  dwadzieścia 
r a z y  północ przeciw południowi, lub Ęu- 
ropę przeciw A z y i ; że zgrom adziwszy w 
Polszczę w ięcey w o y s k , niżeli wszyftkie 
w  Europie mocarftwa maią batalionów; że 
op row ad ziw szy  z Kamczatki artyleryą i 
utworzy wszy z Reniferów w  Laplandyi 
szw ad ron y, przechodzą z tych  cudów do 
przesadzenia najproltszych  zdarzeń. Prze- 
illaczaią ie zaś w  nayśmiesznieyszy sposob. 
.Niechże które 100 urlopnikow powraca w  
Niemczech do swoicii p u łków , i rząd w  
celu utrzymania porządku kaza ł  przyspo­
sobić dla mch iyw u o ść  w drodze, a zaraz 
w ie lcy  nasi politycy  rokuią woynę. Ż a ­
den jenerał nie wyiedzie z P aryża  na wieś, 
ażeby  nie oddali mu dowództwa nad no- 
wem  woyskiem. Żaden goniec nie w yie ­
dzie i nie przyiedzie do naszey ft j l i c y , aże­
b y  podług nich me pow iozł laisowego bez­
przykładnego poftanowienia , lub nie przy­
w iózł donielienia o meprzewidzianem w y  
darzeniu. Czyli -w oy  lub obcy ołficer od- 
prawi daleką p o d ro ż , w ie lcy  ci politycy 
tiwazaią wazaośo iego zleceń po odległo­

ści mieysca i po szyp k o śc i , z iaką i wieie 
razy  tę podroż odprawi, i mądrze Wnoszą, 
iż tak daleka i szypka nie odbyw a fię po­
d ro ż ,  ażeby nie m iała związku z losem z 
Cesarfiw i 5 lub 6 króleftw. Przypomnie­
nie w iadom ey anekdotki powinneby ich 
iednak uspokoić. Xże Potemkin , który W 
czafie swoim zapalił  także umysł Nowinia- 
r z y ,  m iał pomiędzy swoierm officcrami 
majora nazwiskiem B a w e r a ,  iednego z ł u ­
d z i ,  który  w ottatnim wieku n a jw ię c e /  
zatrudniał G azeciarzy niemieckich 1 poiły* 
lionow Rolsyyskich. W idziano go ufta- 
wicznie w podróżach, a politycy kawiar- 
niow przypisyw ali  tem iego podrozom 
wskrzeszenie daw ney G r e c y i , przywróce­
nie tronu T auryckiego , zdobj cie Konftan- 
tynopola, a nawet wędrówkę .udow pół­
nocnych, które niegdyś spulłoszyły zacho>* 
dnia i południową Europę. Lecz iakież to 
b y ł y  te tayue podrożę M ajora Baw era y 
0 10, gdy po wrócił z P a r y ż a ,  gdzie iezdził 
po tauiecznika, poselał go Xże to do A l­
banii po kawiar, to do Aftrachauu po arbu­
z y  lub do Krymu po winogrona. Stargaw­
szy  w tych podróżach zdrow ie, przew idy­
w a ł ,  iż w nich umrze i profił, a b y  po ie'- 
go śmierci napisano mit iaki nagrobek. Je­
den z iego przyiacioł napisał mu naftępu- 
ia c y ,  który dla podobnych iemu ludzi nie 
będzie bez użytku; J W  tym f ćmieniem U* 
ży Jiawer i Sni^ayae u olm cy !

Z  Madrytu d. 3>. Marca.
Martinez de St.Martin i Empecynado, któ­

rzy  zoltąią pod dowództwem V il la C a m p a ,  
uderzyli d. 23 b m ua połterunek w o y s k a ,  
który zasłaniał roboty około moltu przy Au- 
non ; lecz z wielką ftratą odpaitemi zoftali. 
P o tyczk a  taieft nowym przykładem, co mo» 
ze garftka odważnych ludzi przeciw pcze*
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w yższaiacey  liczbie. Nieprzyiacieł poka­
zał się w  4000 piechoty i 700 konnicy przy 
znoście Aunon ( w p ółn ocn ey  Aronie Kuen- 
s y  ) w celu zrobienia sobie przeprawy. K a ­
pitan V'ivien od 55go pułku , któremu obro­
na ważnego tego mieysca powierzona b y ­
ła  , w flrzym ał odważnie zapęd nieprzyia- 
c ie l a , i w ypotrzebow aw szy  wszyflkę am 
rnunicyą swoią i zo b aczyw szy  się od nie* 
przyiacieia  obskoczonym , zrobił porusze­
nie do Aunon, w k tó rym 50 jeńców zabrał. 
V illa  Campa obrocił całą  swoią siłę prze­
ciw temu m iatiu, gdzie od pułkownika Hu­
go tak b y ł  p rzy ię ty ,  iż ża ło w a ł  swoiego 
przedlięwzięcia. Utraciwszy 100 jeńców i 
i  zoiławiwszy 7 do 800 zabitych iub ranio­
n ych  na placu 'bitwy , zaczął się cofać 
thiikownik Hugo ścigał nieprzyjaciela, gdy 
Jentrałowie Darmagnae i Blondel czynili 
x  iDney fi rony-obroty dla przecięcia mu cofa­
nia —  Pułkownik Hugo , Naczelnik bata­
lionu Bofsu, który lekko b y ł  ran ion y, i 
K apitan  Vivien zasługuią na nayw iększą  
pochwałę. Kapitan Pingo i Porucznik Ra- 
teau mężnie się takie sprawili. Oftatni za- 
ferał 30 jeńców, pomiędzy któremi 3 w łaś­
n i  reka* * - 4

ć  Sirazburga d. 10 Kwietnia.
Afow ią, iż wielka uroczyfiość z  powo­

du urodzenia się Króla Rzymskiego pofta- 
tiowiona iefl na 5 Aiaia. W  tym  dniu od­
praw i się u ioczy fly  chrzeft w  kościele 

.metropolitalnym P a ry z k im , na którym 
z n a jd o w a ć  się będą N ayiaśnieysi Cesar- 
fiwo z całym  dworem.

Dziś widzieliśmy odchodzących ftąd 
popisow ych z roku terażnieyszego De. 
parlament tuteyszy flara się zawsze dać 

-Cesarzowi dow ody sw e y  przychylności. 
■Zamiait jednego oddziału* który  dziś m iał

9 X
odeyśdż, w yszedł c a ły  kotyn ^ n sd o  miey- 
sęa swoiego przeznaczenia.

Z  Kopenhagi d. 6 Kwietnia.
W  gazecie dworskiey czytam y rap 

port zdany Królowi przez tgo Porucznika, 
w służbie morskiey F a ls e n , Komandora 
orderu Danebrok, o w ypraw ie na wyspę 
Anholt. —  Oprócz w iad om ych  iuż rzeezy- 
zawiera on leszcze co naftępuie: " W y s ł a ­
ny bat na rozpoznanie, przybiw szy me 
znacznie do w y s p y ,  do n io sł ,  iz oprocz 
zw yczaynego  szonera ftraż odbywaiącego, 
żadnego tam więcey woiennego okrętu me 
z a fta t; poczem w y p r a w a ,  złożona z i2tu 
batów armutnych i 22 przew ozow ych 
o k rę to w , w y s z ła  d. 26 pod żagle. O  w  
pół do 3ciey nafląpiło wylądowanie-. 600 
żołnierzy lą d o w y c h ,  120 ludzi z w o ysk a  
f lo ty ll i ,  i 200 m aytko w  ruszyło ku twier­
dzy. W o ysk o  nieprzyjacielskie, które 
wozam i i konno do niey śp ieszyło ,  kilku 
minutami tylko prędzey w  niey ftanęło. 
Przeszło 6 godzin w y trz y m y w a ło  w oysko  
ogień kartaczowy. Alaytkow  odprowadzo­
no na flotyllę; reszta w o ysk a  zw olna z a  
niemi połtępow ała; goniła ie zaś artyle- 
r y a  konna Angielska z sześciu działam i 
C zęść  do w y p r a w y  przeznaczonych ludzi 
nie mogąc lię zabrać na okręty, osłabiona 
8miogodzinną drogą w  piasku, który  do 
kolan dochodził, i dla niedoflatku aminu- 
nicyi musiała fię poddać. Ze świtem dnia 
27 wspomniony Porucznik doftał fię do 
brzegów Zelandskich, a goniący za  nim 
bryg powrocił. Fregata uganiała fię z&.-o- 
krętami p rze w o zo w e m i, a  potem za bata 
mi armatnemi. O gólna ftrata naszych  
20C w alecznych żołnierzy wynosi. —  Do 
rapportu tego dodany iaft drugi Jenerała 
adjutąnta Bulów  pod d 3 Łw ietm a. W y*

*
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l a ż a  zaś w  nim : „  Do tey w y p r ą  wy  u- re dotąd zam knięte b y ł y  w  ku frach  kapi-
żyto t2 szalup arm atnych, i lu g ra ,  i 
kuter, 12 osręlow  przew ozow ych i kilka 
innych zb ro jn y c h  batów „  —  Podług tych 
rap p ortow , ieft iuz xo szalup armat- 
n y c h ,  luger, kuter, u  okrętow przew o­
z o w y c h  i 2 zbroyne szalupy w mieyscu 
bezpiecznem

Rządzca Angielski na w yspie Au* 
Łolt taki lift napisał pod d 29 M arca do 
Jenerała Majora Duńskiego T elleąuist,  d o ­
wodzącego naczelnie w  Jutlandyi:

”  J\V, MPanie ! Przez wzgląd na w a ­
leczność w o ysk a  Króla  Duńskiego, które 
na w ysp ę  Anholt uderzyło , i we mnie u- 
wielbienie dla siebie w zbu d ziło ,  kazałem 
w yw ies ić  banderę ro zeym o w ą , i posłałem 
officera Duńskiego z zleceniem propono' 
w an ia  w ym ian y  20 jeńców w o y s k o w y c h ,  
którym  powracam wolność na s łow o ho­
noru, a  żeś ich odebrał,  raczysz  mi dać 
zaświadczenie na piśmie, lub ieźli zechcesz, 
ty luz mi jeńców Angielskich odesłać M o­
żesz bydź p ew n y m , iż wszelkie łłaranie 
będzie miane około w aszy ch  ran n ych , i 
wszelkich względów doznaią. D ow od zący  
naczelnie w yp ra w ą , któ ry  na polu c h w a ły  
p o le g ł , i w ielką odwagę o kaza ł,  będzie 
iutro pochowany z honorami, naleźnemi 
m ężow i tak chwalebnie poległemu,. Je* 
Sens , &c, , ,

(Pod.)  % W .  I faurice.
Z  Wiednia d. 13. Kwietnia.

( Z  Gazety Berlińiktey )
Zdaie fię, i i  rząd nasz odftąpił zupeł’1 

nie planu otworzenia pożyczki w  Holtan» 
d y i  i Belgium, ponieważ przez oftatnie 
■karbowe działanie widzi fię b y d ź  w  lia­
nie uczynić zadosyć swoim obowiązkom,, 
a  sprzedarz dóbr duchownych w  prowadzi 
w  krążenie wiele srebrnych p ieniędzy , któ*

taliftow.
S ły sh a ć ,  iż w kró tce  ziedzie tu W , 

M arszałek Cesarza Francuzów Xze Frio- 
lu ( D i u r o k ) . , Od dawnego czasu nie u= 
w iia ło  fię tyle gońcow m iędzy naszem ż» 
Francuzkim dw orem , iak teraz. ?

Nayiaś. Cesarz odwiedził iuz kilka 
r a z y  nowe uftanowienie, w  którym  Barona 
Jacąuin robi cukier z soku klonowego. Ra; , 
c h u ią , iż vr w y ź s z e y  i  niższey Auftryi 
znayduie fię 250,000 klonow ych drzew „  
m aiących po 25 i 30 lat. G d y b y  każde z 
tych  drzew w y d a ło  tylko 2 funty cu k ru , 
tedy będzie w sam cy Auftryi a a  rok 500* 
cetnarow cukru

Xże Lichtenfteia nie u żyw a  teraz w" 
domu swoim innego cu k ru , iak tylko k i ­
nowego', który w dobrach iego robią,

Rozeszła  fię pogłoska, iż Cesarz pow­
iedzie do W ę g ; e i , ale lię nie prawdzi, U-- 
w a ź a ią ,  iż J .C .K . Mość bardzo teraz ie l5 
w eso ły .  Dzieci Cesarskie pokazuią fię* 
częlio' publicznie. Naftępca tronu p r z e ,  
ieżdza f ię, 3 inne dzieci przechodzą fię pc* 
w ałach.

Podług dóniefień zRuSzczuka środefe 
w o y s k a  Rossyyskiego pilnować będzie W- 
W e z y r a  w iego oszańcowanym  obozie 
p rzy  Szumli,.lewe skrzydło dobyw ać W a l ­
n y  nad czarnem morzem , a prawee Wi-* 
dynu.. Z tyłu D un ay zasłania w oyskoR os-* 
syyskie,

Z  Neapolu d. 3. Marce,
Podług wyroku Królewskiego"’ pod d„ 

20, kolory narodowe króleftwa Neapolitań* 
skiego> będą b ia ły ,  niebieski 1 amaranto­
w y  Bandera będzie niebieska ł - herbem 
królewskim w  środku, a<pokraiach z  ob 
szyw ką białą  i amarantową, Na banderach* 
kupieckich okrętow nie będzie herbu.
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'M inister Skarbu 
Doflrzegłszy, iz mimo w ydan e daw- 

fliey z a k a z y ,  prywatne gry losowe, czyli  
przedawanie sposobem Loteryi dóbr ziem­
sk ich ,  dom ow , szczegółmey zaś fantów i 
innych tem podobnych ruchomości dotąd 
w  niektórych Departamentac h ieszcze prak- 
t y k u ie s ię ,  w idzi potrzebę dla położenia 
tam y nadużyciom takowym  —  Dochody 
Loteryi kraiowey na znaczną ftratę, a Pu­
bliczność zb yt  częlto na oszukańltwo wy- 
ftawuiąiynt —  ponowić ninieyszem w y  zte 
dawniey w tym przedmiocie zakazy , uwia- 
domiaiac każdego, iż wszelkie prywatue

Sry losowe, c/yli  tak nazwane Loterye 
om ow e, na d obra, d o m y , sprzęty roz­

m aite ,  ócc. do których także liczą się gry 
losowe w kości na fan ty ,  czyli  F aryny, 
iako prawem nieupoważnione, i ejcyliiią- 
cym  przepisom wyraźnie sprzeciwiaiace 
się, w całym  kram iak naymocniey są z a ­
bronione 1 pod żadnym tytułem 1 protex- 
te n m iejsca  mieć nie mogą, a każdy ".rze- 
ftepuią y  w tey mierze tak Futreprener rze* 
•zopey Loteryi,  iako i losy na takow ą ku­
pujący, karę pieniężną prawem na tegoro- 
dzam przewinienia przepisanem oznaczoną, 
w  ledney połowie dla D ela to ra ,  a  w dru*. 
giey dla Skarbu zapłacić ąyimen będzie.

A b y  zaś nikt w przypadku dostrzeżo­
nego lub doniefi mego przeltepftwa tvlaści- 
w e y  w ła d z y ,  to ieft D yrekcyi Jeneralney 
L o te ry y  kraiowych niewiadomością się nie 
w y m a w ia ł ,  mnieysze obwieszczenie tak 

rzez w szydkie  G azety  kranowe i Dzienni- 
i Departamentowe, niemniey w Parafiach 

z Amo >n ogłoszone potrzykroć będzie. —- 
W  W arszaw ie d. 4 Kwietnia 18*1 roku.

if f^let.ski
jf, Czyżewska*

Z  Drezna d. 14. Rwie tnie,
C Z  Gazety lVtedeńskiey.')

Prace seymu naszego zbliżaią się hu 
ukończeniu. D. 26 M arca uchwalono ie- 
dnoinyślnością środek, którego powszechne 
życzenie w y m a g a ło ,  to i-eft połączenie 
wszyftkich części króleftwa pod iednakoWe 
praw i.

Z  Petersburga d. 5. Kwietnia.
D. 2 popołudniu o godzinie2 powrocit 

J. J. AIość w dobrem  zdrowiu zT w er.
Xżoa Amalia Badeńska powróciła do 

tuteyszey ftolicy z przedlięWziętey do Nie­
miec podroży.

Gruziński C arew icz ,  Metropolita Ka- 
tolikos A nton i, przyiechał d. i do nasze­
go miafla.

Z  Tfyeflu d. ę. Kwietnia.
P. Latigier, jeneralny dozorca cełpań- 

fiwa, maiący zlecenie urządzić cła  w i l l i -  
r y i ,  poieebał niedawno c a  pow rot do 
Fran cy  i.

W  przeciągu olłatnich 14 dni M a rca ,  
weszło do naszego portu 71 datków1 zroż- 
nemi towarami i żywnością. P r z y b y ły  
zaś z A nkony, Pirano, P aren zo , Z a r a ,  
M onfalcone, W enecyi,  C hiozza , Rovigno, 
I s o la , Ofsero, b asan a, Sebenico, Citta- 
n u o w a, Umago * C aorle ,  Cherso, Valdi 
Torre , T r a u ,  Cesenatico, Skutari, be
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Br&zza, Katar*?, CaSel -m io ro , Spalatro, mi ut.ekać Porta rozkazała *eraz, po*
G ą łs a ,  Lesin a, Rodi i Antiyari. dług doniefień zE rzerum , poHUhi.fnu1-J2i*
|  Z  Goryeyi.d. 10. Kwietniu, s z j  Soiimanowi onę odzyskać. Basza ten

D  5 b.m. poszły  Ełąd dwa pierwsze zw erbow ał iuż 13,000 ludzi, i kilku in-
Bataliony Illiryyskiego pułku lekkiey pie. nych baszów ma Gę leszcze do miego
c h o t y , składającego Gę z 1700 lu d zi,  do przyłączyć-

Weli basza Morei odzyskał miaffo-to* 
w acz, które Rofsyanie byli zaięli. W  Suł­
tan wyiedzie niezawodnie ua .wiosnę ,do 
w oyska.

F l o t a , która działać ma na ezarnem 
m orzu, iett iijż w  gotowości i po poroyr* 
naniu dnia z nocą w y y d z ie  pod żagle.

Z  JS-rlina d  23 K w ietn iu .

W  przeszły  piątek miał p r z y b y ły  itn 
C. K. AuBryacki ooseł,  .Hrabia Z io h y,  
wflępuą u J K. Mci audyencyą.

Xżna Sasko -Hildburghausen w yje c h a ­
ła  Iłąd d. 20 na powrot do Hildburghausen’

Cesarsko -Francuzki Jenerał 1 nadzwy- 
c z a y n y  poseł przy dworze R o fs y y s k im . 
Hrabia L aurdło n, udał się (ląd onegday 
w dalszą podro? do Peterzburga.

P alm ąn ow a, które tu wyćw iczone i w;e 
w szyllko opatrzone zoflały Za kilka dni 
udadzą Gę drugie dwa bataliony do tegoż 
mieysca.

Z  Sitnidm u Ł  9. Kwietnia.
Hrabia Brahe zawiezie do P ary ża  po­

winszowania naszego dworu z powodu u- 
sodzenią Ge Króla Rzym skiego, dokąd za, 
pewne tow arzyszyć  mu będzie iego fami- 
iiia Hrabia Lowenhielm poiedzie takie  
z nim do Paryża.

Jenerał Hrabia Efsen m ianow any zo- 
R a ł , i a k  m ó w ią ,  polow ym  marszałkiem.

M ó w ią ,  iź Królowię.z Naftępca tronu 
przedGęweżmie tey  w iosny podroż do Karl- 
skrony.

Królewska fregata Eurydycea j kutter 
Sw alan krążą iuż po morzu Ealtyckim .

Oprócz Sztokolmu racliu ą teraz w  
Szw ecyi 402,687 kom , 230,169 w o ło w ,
H20sói3 k ro w , .1,212, 740 owiec, i t d.

Z  Konfiantnopola d. 2. Marca.
D. 2 Lutego przysłuchiwał Gę Sułtan 

• v/ahmud za w y z ła c a n ą  kratą sądowern o- 
bradom , potem udał (ię do więzienia i u. 
walnił kilku więźniów.

Rofsyanie opanowali cafą prowincyą 
p eorgiią ,  i Xże Salomon mufiał przed me

" a= ~ D  O S I E  S I E N I Ą .
D la kupca i fabrykanta przyięmną musi by d i n eczą  , gdy się dow ie . gdzie i ickts 

fabryki puwfit.ią. mtmniey iahe proaukta i wiakim gatunru w nich uyr^biaią s jt  kF 
tem przekonaniu, fabryka w X t f f u  ie U arstou skiem , w Departamencie Kr akowskim, w  
jfcu  nrznie, dobrach Narndouych, Óifubhzu wsi Dgbrouey od kilku lat eocyfiuiuca do 
ęubliczney podmie u iadomośct, i i  trudni Jif uyrabiuniem huiunti w znoaney  łlojci,ł<rf- 
ry  zzadnemi obcetui częściami nie icjl zmieszany * w dobroci Rzymskiemu nauet nie ujtę- 

f u ą c y ,  i k tory uo wszyfikich jarb zkorz-jśctą może b^ai u iyuutijin . zatokowy  go albo­
wiem uznano.

Dnia  29 i 30 Kwietnia i g n .
Cena zboi rożnego gatunku na Targu w  

Krakowie sprzedawanych.
Przednie. Średnie. Poślednie.

sr- gr.
Kórz: Pszenicy 12 »5 11 •— ' JO —

—  Zyta 9 15 9 — 8 »5
—  Jęczmienia 7 — i 6 15 6 — ■
—  Uroi ba 8 — 7 7 —
—  O w ij 5 4 —- —
—  Jsgeł 18 — 16 — 15 —
—  Rzeiska *3 — 12 rYłź —



dfby tMs potrtebakcyn  &£® towaru z tern więksgą łaituaicitf u s łu ty f można, Entre 
tireneroune fabryki ujłanowtlt w makoiute główny sk ła d . $dzi? wsźyflek hałan wzmiamr 
kowaney f  bryce wyrobiony B sprzedawanym lub podług potrzeby t  tamiąd przesyłanym 
beJtte,  i  takowego nigdzie u.dztey iak tylko w tym m łodzie nie doflanu. Haryłkt z hi*  
łonem znaczone będą literami IV O. G . , gdy t  mc tylko w Dt)browey, ale t w wielu W’ 
fiych mteytcatii tey okolicy fabryki podacne exyjtuią , które h łun poślednteysztgo gatunku 
z  przydaniem nazwiska Dąbrowey , za hałun dobrego gatunia sprzedeią. jćawiśdywaiiłt 
składem ha!anu i sprzedawanie takowego w A 'okow ie, Entreprenerówie fabryki powie­
rzyli Pana -f.no ri  F-an tukow i Fischerowi, kupenm Krakowskiemu, do którego każdy 
chęć nab.cia hałanu maiący, bezpośrednie uda d i się zechce, i od które go ocenie która 
podług okoliczności zwiększać lab pommeyszać się będzie , wi.doniosą zaciągać muina.

} w
Niżey podpisani, iako przez Rezoluęyą Trybunału  Cywilnego P ie rw sze j  Inftan— 

c y i  Departamentu Krakowskiego dnia dzieliątego K w ietnia, roku teraźnieyszego za­
padła, do uskutecznieniu sp rze !a ży  przez L ic y ta cy ą  dóbr Strzęgoborzyce z Tom aszo­
wem*  ̂ D cbranowicc z Poborowicami rzeczonych w  Powiecie Hebdowskim, a  Departa­

mencie Krakowskim lezą cych ,  j do sukcefsorow Wieloletnich i małoletnich W ielm oż­
nego niegdy Franciszka Treytlera  na leżących , a  których szacunek z d etax ą cyy  urzę. 
d ow ych  po zredukowaniu tegoż szacunku na monetę srebrną C o u ra n t; iako to Srrzę- 
yoborzyc z Tom aszowem  w summie Złotych P olsk  th  dwakroc sześćdziefiąt ieden ty. 
-,ęcy dziewięćset dwadzieścia liedm , groszy aśmnaście; zaś Dobranowic z Poborowi^ 

cami w kwocie Złotych Poiskich dwakroć trzydzieści dziewięć tyfięcy Ro czterdzie* 
ic i  trzy,  groszy  dwadzieścia cztery, a to w  monecie srebrney Courant uftanowionym 
ieft. Delegowani w  skutku odbycia sprzedarzy przerzeczonych dobr przez publiczną 
L ic y ta c y ą  po nalhtpionym w dniu dziueyszym  k o n d ycyy  i warunków do teyze sprze- 
dat/.y pr/ez Radę F a m il i jn ą  u ło żo n y ch ,  a  przez T ryb u n ał w y z e y  wymieniony przy­
jętych na Audyency* Trybunału  (Przeczytaniu i dnia piątego Czerw ca roku bieżącego 

‘ do przysądzenia przygotowującego w yzn a c ze n iu , w zyw a ia  niniejszym  uwiadomieniem 
wszylikłcli życzących sobie dobra pomiemone n a b y d ż , a którym kondycye <lo na­
b yc ia  tych dobr uftanowione w  kancellaryi w y ż  wtpomnionego Trybunału  każdego 
czasu j.rzeyrzeć iefi w o ln o ,  izby  w  dniu przerzeczonym , fo ieft piątym mieliąca 
C zerw ca, ioku terażnieyszego tyliąc ośmset iedenaftego, o godzinie ęziew lątey  przed 

«południem , w domu Pofiedzeń Trybunału  tegoż, w  Krakowie na ulicy G ro d zk ie j  pod 
Numerem Ro sześć w  sali Audyencyonalney przed niżey podpisanemi bawili się, i tam 
podania swoie do Protokołu o św iad czy li ,  poczcm pizerzeczone dobra w ię c e j  da-ą- 
cemu przygotow aw czo przysądzone zoRaną. —  W  Krakowie dnia ośmnaRego Kwit* 
t n i a , tyfiąr ośmset iedenaliego roku

2fozef Lewicki, Sędzia Trybunału Delegowany. 
Sy kto y/ki, Pisarz Tryb:

T ry b u n a ł C y w iln y  Iwszey Jnflancy;. Departamentu Krakowskiego uwiadomią ni- 
ninieyszym  wszylikich komu otym wiedzieć należy, iz def ozyta  bywszego Sądu Szla­
checkiego K rakow skiego, wczalie  oliatniey w e y n y  przez Rząd Aufiryacki wywiezio* 
n e ,  przez tenże zwroconemi zolia ły. Po przed fiewziętey z strony sw ey r e w iz j i  tych 
ze depozytów,, znalazłszy, iż takowe w nayw iększey  części z Bankocetli Wiedeńskich 
składnią fię, które przez w jTdany świeżo pod 28 Lutego r. b. przez Rząd Cesarsko 
A u d ry a ćk i  Patent do piątey części wartości nominalney zredukowane zo*ftały, chcąc 
zapobiedz dalszey szkodzie właścicieli, i maiąc baczność na dobro małoletnich, zna­
la z ł  poirzehę w ezw ać ninteyszjrm wszylikich O p ickonow , K u ratorów , i AdminiRra- 
torow , aby vv celu zapobieżenia dalszey szkodzie summy do małoletnich ich Opiect’ 
p ow ierzo n ych ,  tudzież massom ich A ó m im fiiacyi poruczonyro, należące, z depo­
zytu  podnieść, 1 na korzyść tychże iak nayśpieszniey obrocie Itarali fię. G d y  zaś 
Rankocetle Wiedeńskie podług w spem niorege Patentu kurs wr kraiach Aufirycckich 
ty lk o  3o oflatuiego Stycznia  Roku cr.uc będą, a pomimo »inieTS?,ego w tz w a s m ,

' T T’-' '
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niektóre t  ntass z Bankocetv,.5w  składaiace lię przez- właścicieli d« tego terminu nlC  
podaiefionerru b yd ź b y  m ogły: Przeto "Trybunał zaoobieg.aiąc mebezpieczeńftwu zu- 
p e ła ey  utraty takow ych  m ałs, w yzn a c za  do podniefienia z depozytu inais, z Baru 
Kocetli s s ia d a iicy ch  hę termin sześciomiefięczny po którego uptymeniu na koszt za­
ległych mals, a względnie niedbałych O p ie k u n o w i Aam iniftratdrów, delegować bę 
^ i e  Członka swego Trybunału do nayblizszeg) Urzędu Cesarsko Aullryackiego do- 
uskuteczuienia zmiany na nowe Rewersa Ska bowe Auftryackie. Rowme w z y w a -  
T rybun ał właścicieli obligacyi Auftryackich Skarbowych w depozycie zo fła iących , 
a b y  gdy p u cen t oć. nich przez Rząd Auftrya< ki do p ołow y zniżony zolts/, uai- 
kaiac dalszey szko dy , one podnieść^iak nayipieszuiey flarali fię. —

W  Krakowie dnia zogo M arca 1811 Roku.
N iknrowicz, Vrei 
M eta h eu tci Sekr tarz.

Na m ocy zalecenia Wysokiego Trybunału  C yw . Iszey Iuftancyi Departamentu 
Krakowskiego W yd ziału  l ig o ,  pod datą 19 Kwietnia r. t. w yd an ego , a sobie dnia 
m i r. tychże wręczonego —  Niżey podpisany, iako kurator do spraw m afsy krydal- 
ney  P aw ia  Grabowskiego ultanowiony; informowanym oraz będąc, iż IW n ey  W e­
ronice z Scypiono w G rabow ski, iako teyze mafsy Adnłinifiratorce zalecone zo fta ło ,  
a b y  ftosownie do Art. 24 Dekretu Królewskiego z dnia 16 Stycznia b. r w yd an ego ,  
w  Dzienniku Praw Nro 28 umieszczonego, porozumiawszy się w  tey mierze z Kurato­
rem do sp raw .—  Plan D ylłry b u cy i  teyże mafsy w przeciągu dni 30tu podług w y r o ­
ku klafsyfikacyynego u ło ży ła  , i ta k o w y  w pomienismym czalie w  kancellaryi t r y b u ­
nału dla przeuftawienia go wierzycielom pod oltrością p r a w ,  za fccłjybieuie tego ter­
minu oznaczoną z ło ż y ła .— N in ie jszym  Edyktalnyin zapozwem wszyltkich wierzycie­
l i ,  oraz Deputacyą rzeczoney mafsy kredalney Paw ła  Grabowskiego w z y w a :  a że b y  
n a d z ie ń  lw szy  Lipca r. t. w  celu przyięcia takowego D yltrybucyi Planu, lub przeciw 
niemu swoich do protokułu podania m oaitow , przed Delegowanym na ten koniec JW . 
Michałem Goftkowskim tegoż T rybun ału  Sędzią ,  tu w Krakowie w gmachu na pofie- 
dzenia T rybuaalu  rzeczonego przeznaczonym , niezawodnie Liawih się —  Dan w K ra ­
skowie dnia 30 Kwietnia 1811 roku.

Franciszek Paw łow ski, Patron Trybunatu Cywilnego Departamentu Krokow­
skiego, do spraw Mafsy krydalney Paw ta Grabowskiego aflanowiony kurator, 

W e z w a n y , i przed Urzędem Notaryusza Publicznego Departamentu K rakow ­
s k ie g o , dnia 6go bieżącego teraz miesiąca i roku pofiarowiony będąc od J W , Jozefa, 
Jana Nepomucena z łiYabiow Wielopolskich Genzaga Myszkowskiego-, Margrabiego 
P in czo w skiegc , orderu S. Stanisława K aw alera ,  do wszyiłkich zgora iego interefsow 
jeneralnym pełnomocnikiem, uwiadomiam ninieyszemi Pub/iczność, i? z mocy p o ­
w yższego  pełnomocnictwa i nacnney mi nieograniczonej w ł a d z y ,  daw niey uczynio­
na przez rzeczonego JW. M yszków  kiego Margrabiego Pinczow śkiego, na osobę Uro­
dzonego Bartłomieia Byczkowskiego, plenipotencyą całkow icie  przed Urzędem No;a- 
Tyusza Publicznego Departamentu K rakow skiego, w b iiu ,  1 0 teraźniejszego także mie­
siąca i roku o d w o ła łem , i za niebyłą orzekłem , a zatym  W ysokiey  donoszę Publi­
czności,  że od dnia 10 Kwietnia b.r. 1811 wszelkie tranzakeye przez Ur. Bartłomiei# 
Byczkowskiego w imieniu JW. Margrabiego Piaczowskiego, w żadnym zgoła interes- 
sie i pod iak.mkolwicfc bądź tytułem czynione bydz uie m o g ą , a  zdziałane i od ko- 
rpźkolwiek przyjęte, za  żadne i ważności nieftanowiące będą*uważanemu 

W  Krakowie d. ri Kwietnia 1811.
Sii fan Juhufz Kolumna Walewski, S. A  X. W. K 0. T. S, 

Prefekt Departamentu Krakowskiego uwiadomią Publiczność, iż  korzyliaiąc z d a l ­
nego sobie od Nayiaśnieyszego Pana zezw olenia, z dniem 1 M aia  r. b. oddala się od 
urzędowania, 5 ze Dekretem Jego K ról Xżęcey Mości w  dniu :8 Marca r. b. z  ipadtymt 
W . Kasper W iefagłow ski,  dotychczasow y pierw szy Radzca Prefektuialay ZaAępcą 
S\fsfłkia uumiflowanym softał, W  &rą»ow**.d. 30 Kwietnia i 8 u -  ' "

W od licki, Prefekt.
W roński, 6. J ,


